XXXIII A Niedziela zwykła – 19.11.2017 r.
Czytania i komentarze na Mszę św. z udziałem dzieci

1. czytanie (Prz 31,10-13.19-20.30-31): Poemat o dzielnej niewieście

Czytanie z Księgi Przysłów.

Niewiastę dzielną kto znajdzie? Jej wartość przewyższa perły. Serce małżonka jej ufa, na zyskach mu nie zbywa; nie czyni mu źle, ale dobrze przez wszystkie dni jego życia. O wełnę i len się stara, pracuje starannie rękami. Swe ręce wyciąga po kądziel, jej palce chwytają wrzeciono. Otwiera dłoń ubogiemu, do nędzarza wyciąga swe ręce. Kłamliwy wdzięk i marne jest piękno: chwalić należy niewiastę, co boi się Pana. Uznajcie owoce jej rąk, niech w bramie sławią jej czyny.

Oto słowo Boże.

Psalm (Ps 128 (127),1b-2.3.4-5)

Szczęśliwy człowiek, który służy Panu

Szczęśliwy człowiek, który służy Panu * 
i chodzi Jego drogami. 
Będziesz spożywał owoc pracy rąk swoich, * 
szczęście osiągniesz i dobrze ci będzie.

Szczęśliwy człowiek, który służy Panu

Małżonka twoja jak płodny szczep winny * 
w zaciszu twego domu. 
Synowie twoi jak oliwne gałązki * 
dokoła twego stołu.

Szczęśliwy człowiek, który służy Panu

Tak będzie błogosławiony człowiek, * 
który służy Panu. 
Niech cię z Syjonu Pan błogosławi † 
i obyś oglądał pomyślność Jeruzalem * 
przez wszystkie dni twego życia.

Szczęśliwy człowiek, który służy Panu

2. czytanie (1 Tes 5,1-6): Dzień Pański nadejdzie niespodziewanie

Czytanie z Pierwszego Listu Świętego Pawła Apostoła do Tesaloniczan.

Nie potrzeba wam, bracia, pisać o czasach i chwilach, sami bowiem dokładnie wiecie, że dzień Pański przyjdzie tak jak złodziej w nocy.
Kiedy bowiem będą mówić: «Pokój i bezpieczeństwo» – tak niespodzianie przyjdzie na nich zagłada, jak bóle na brzemienną, i nie umkną. Ale wy, bracia, nie jesteście w ciemnościach, aby ów dzień miał was zaskoczyć jak złodziej. Wszyscy wy bowiem jesteście synami światłości i synami dnia. Nie jesteśmy synami nocy ani ciemności. Nie śpijmy przeto jak inni, ale czuwajmy i bądźmy trzeźwi.

Oto słowo Boże.

Alleluja, alleluja, alleluja
	Trwajcie we Mnie, a Ja w was trwać będę. 
	Kto trwa we Mnie, przynosi owoc obfity.
Alleluja, alleluja, alleluja

Wersja dłuższa: Ewangelia (Mt 25,14-30): Przypowieść o talentach

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza.

Jezus opowiedział swoim uczniom następującą przypowieść:

«Podobnie jest z królestwem niebieskim jak z pewnym człowiekiem, który mając się udać w podróż, przywołał swoje sługi i przekazał im swój majątek. Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, trzeciemu jeden, każdemu według jego zdolności, i odjechał. Zaraz ten, który otrzymał pięć talentów, poszedł, puścił je w obieg i zyskał drugie pięć. Tak samo i ten, który dwa otrzymał; on również zyskał drugie dwa. Ten zaś, który otrzymał jeden, poszedł i, rozkopawszy ziemię, ukrył pieniądze swego pana.

Po dłuższym czasie powrócił pan owych sług i zaczął rozliczać się z nimi.

Wówczas przyszedł ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i rzekł: „Panie, przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć talentów zyskałem”. Rzekł mu pan: „Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!”

Przyszedł również i ten, który otrzymał dwa talenty, mówiąc: „Panie, przekazałeś mi dwa talenty, oto drugie dwa talenty zyskałem”. Rzekł mu pan: „Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!”

Przyszedł i ten, który otrzymał jeden talent, i rzekł: „Panie, wiedziałem, że jesteś człowiekiem twardym: żniesz tam, gdzie nie posiałeś, i zbierasz tam, gdzie nie rozsypałeś. Bojąc się więc, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność!” Odrzekł mu pan jego: „Sługo zły i gnuśny! Wiedziałeś, że żnę tam, gdzie nie posiałem, i zbieram tam, gdzie nie rozsypałem. Powinieneś więc był oddać moje pieniądze bankierom, a ja po powrocie byłbym z zyskiem odebrał swoją własność. Dlatego odbierzcie mu ten talent, a dajcie temu, który ma dziesięć talentów. Każdemu bowiem, kto ma, będzie dodane, tak że nadmiar mieć będzie. Temu zaś, kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma. A sługę nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz – w ciemności! Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów”».

Oto słowo Pańskie.

Wersja krótsza: Ewangelia (Mt 25,14-15.19-21)

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza.

Jezus opowiedział swoim uczniom następującą przypowieść:

«Podobnie jest z królestwem niebieskim jak z pewnym człowiekiem, który mając się udać w podróż, przywołał swoje sługi i przekazał im swój majątek. Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, trzeciemu jeden, każdemu według jego zdolności, i odjechał.

Po dłuższym czasie powrócił pan owych sług i zaczął rozliczać się z nimi. Wówczas przyszedł ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i rzekł: „Panie, przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć talentów zyskałem”. Rzekł mu Pan: „Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego Pana!”»

Oto słowo Pańskie.


Komentarz na początek Mszy:
Dzisiejsza liturgia Słowa każe nam z radością i dziękczynieniem popatrzeć na bogactwo darów i talentów otrzymanych od Boga. Różnorodność uzdolnień i możliwości wpisana jest w nasze życie i potrzebna do wypełnienia z pasją życiowego zadania, do którego dobry Ojciec zaprasza każdego z nas. Jest ona drogą do naszego szczęścia i pozwoli kiedyś wejść do wiecznej radości naszego Boga. 
Warto pomyśleć, czy posiadane talenty, czyli zdolności, nie są przyczyną naszego przechwalania się i lekceważenia innych. 
Przeprośmy Boga za brak wdzięczności za dary, które w nas złożył i za to, że je sobie przywłaszczamy.


Modlitwa wiernych:
Do Boga, naszego dobrego Ojca, który obdarzył nas tak różnymi talentami, zanieśmy teraz nasze dziecięce prośby:
1. Módlmy się za Kościół święty, aby umacniał wiarę i mobilizował wszystkich do dzielenia się talentami w duchu służby drugiemu człowiekowi.
2. Módlmy się za Papieża Franciszka, biskupów i kapłanów, aby prowadzili na drogi światła słowa Bożego poprzez nauczanie i służbę w sakramentach.
3. Módlmy się o pokój i bezpieczeństwo na świecie, aby ludzie obdarzeni zdolnościami znaleźli mądre rozwiązania na głód, bezrobocie i inne problemy współczesnego świata.
4. Módlmy się za młodzież, aby rozeznając dobrze swoje talenty chciała je rozwijać poprzez trud uczenia się i systematycznej pracy.
5. Módlmy się za naszych zmarłych, aby dostąpili Bożego miłosierdzia i weszli do radości swego Pana.
6. Módlmy się za nas, abyśmy dostrzegając dary złożone w swoim sercu chcieli nimi służyć i wielbić Boga ze wszystkich sił i możliwości.

Komentarz do darów:
Procesja z darami powinna być radosnym zbliżaniem się do Boga z pełnymi dłońmi rzeczy, które zrobiliśmy dzięki talentom otrzymanym od Boga połączonym z wytrwałą pracą i zaangażowaniem. Oto kilka z nich:
(tutaj trzeba wykorzystać lokalne konkursy, wystawki szkolne z eksponatami wykonanymi przez dzieci w pracowniach szkolnych lub to, co wykonali na kółkach zainteresowań lub zajęciach „projektowych” itp.)
– bukiet zrobiony z jesiennych liści, szyszek, kasztanów ze szkolnej wystawki o jesieni, a wraz z nim WDZIĘCZNOŚĆ za urok tej pory roku i za to, że możemy z niej wydobywać ukryte piękno;
– ciastka – babeczki przygotowane na zajęciach pozalekcyjnych kulinarnych, a wraz z nimi RADOŚĆ TWORZENIA nowych przepisów i potraw, które wzmacniają naszą siłę fizyczną;
– pięknie ozdobiony flakonik, a wraz z nim CHĘĆ OBDAROWANIA najbliższych własnoręcznie zrobionymi upominkami;
– wino, woda i hostia – dary ołtarza, proste i zwyczajne, a wraz z nimi NASZE OTWARCIE na spotkanie z Jezusem, który będzie obecny pod postaciami chleba i wina.
Komentarz na zakończenie:
Msza święta dobiega końca, przychodzi czas „puszczania w obieg naszych talentów”, a więc najpierw odkrywania ich, rozwijania, a później służenia nimi z Bożą pomocą. Nie na własną rękę i egoistycznie dla siebie i po swojemu, ale trwając w Jezusie, czerpiąc z Niego siłę. Tylko wtedy nasz trud rozwijania i kształtowania talentów przyniesie owoc: nasze szczęście i chwałę Bogu.
Niech Boże błogosławieństwo będzie zapowiedzią Bożej pochwały, oby Bóg skierował ją kiedyś do każdego z nas: „sługo dobry i wierny”.

s. Joela, nazaretanka
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